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Jutro, N abożeńtw o Passyjne w Kościele XX. Franci- 
tzkanów .

Wczoraj czyli w Niedzielę 5tą Postu, nazw ani Nie­
dzielą Męki PANA Nastego, dopęłnionem zostało z upo­
ważnienia Arcv-Pasterza poświęcenie tychże Stacjii i 
Oprowadzenie Kanoniczne Nabożeństwa drogi krzyżo­
wej przez Wielebnych 0 0 .  Opłata i Pawła  ze Z grom a­
dzenia XX. Reformatów  W arszawskich, którym  w yłą- 
ezny do tego slaży przy wilej. W dniu tym  tak stoso­
w y ®  do wspomnionej uroczystości, Kapłani ci przy­
chodząc w pomoc miejscowemu Kapelanowi JX. Ula- 
*fckitm u, odprawili zw ykłe Nabożeństwo w Kościele 
Mokotowskim. Ojoiec Paweł Kaznodzieja, który przed 
rt>zpoczęciem ceremonji poświęcenia m ia ł wzruszającą 
Przemowę, odśpiewał Sum m ę, a X. Opłat pełne pro* 
stoty I prawd religijnych wypowiedział Kazanie. Nowo- 
Poświęcone stacje, z w izerunkam i Męki 2BAWICIELA, 
sprowadzone zostały z Paryża, i ofiarowane Kościołowi 
Mokotowskiemu przez J W. Julję P usłow ską.

Z polecenia W ładzy Wyższej, zarządzono budowę 
nowego Kościoła murowanego w Parafji Kozienice, 
w  Powiecie Radomskim, a to za summ ę anszlagową 
rsr. 15,637 kop: 60, podobnież zarządzono takąż samę 
budowę i we wsi prywatnej Uniecku w Pcie Mławskim 
G ub:Płockiej, za summ ę anszlagową rs. 11,389 k .8 3 l/ i .

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 150, dla Szpitala Sgo K a z i m i e r z a  w Radomiu, przez 
Kazimierza Rybczyńskiego, uczyniony.

Journal deS t. Petertbourg  z d. 2 4 i 25 Marca w arty ­
kule wstępnym podaje następujące uwagi:
> „Rewolucja burzy się w północnych Włoszech i to co 

się tam  dzieje, nadzwyczaj jest podobne do oznak zwia­
stujących bliskie, gw ałtow ne przedsięwzięcie. Jeżeli je ­
dnak wzburzenie to nie m a jedynie na celu potwierdzić 
Jeszcze raz znany program , i odpowiedzieć protestacjami 
na to co niedawno powiedziane było nieprzyjaznego dla 
sprawy jedności włoskiej w Senacie i Ciele praw odaw ­
cze® we Francji; jeżeli także Garibaldi i jego stronnicy 
me obawiają się ze strony P. Ratazzego słabości, i pra- 
8Rfl mu dowieść publicznemi manifestacjami, że rewo- 
mcjachce i posunie się naprzód bezniego, jeżeli oa zechce 
8lS zatrzymać. W  keż !ym razie daje się spostrzegać 
^•elkie wzburzenie umysłów, i W łosi są, jedni niespo- 
• drudzy niecierpliwi. Rząd turyński bezwątpienia, 
J 8 y  szeregu niespokojnych. Dzieci i włościanie boja-

Wl> dla nadania sobieodwagi, śpiewaią w ciemnościach
u f Cyi  ^ 5tazz*« który nie może mieć zbyt wielkiej 

nosci w przyszłość, powtarza program  Hr: Civoura, 
i ! ‘ie. mc8dc okazać się w czynach, odgrywa się w sło- 

, Depesza z Turynu donosi nam , ie  Monarchia 
wozrtonałfl, organ nowego gabinetu, wczoraj w Niedzielę 

ogłosił okólnik Ministra spraw  zagranicznych, 
niający na celu objaśnienie jego polityki. Potrójny cel

jak i przyznaje P. Ratazzi swej polityce, jest: uznanie 
Królestwa W łoskiego i Jego przyjęcie do rodziny ino- 
carstw  europejskich; załatw ienie kwestji Rzymskiej; 
załatw ienie fewestji Weneckiej. Nie wiemy który z tych. 
trzech projektów naprzód zostanie urzeczywistniony; 
lecz każdy z trzech oddziela się od obecnego atann 
rzeczy wielkiemi trudnościam i różnej natury. P. Ra­
tazzi utrzym uję, iż słusznem , użytecznem i korzystoem 
jest, aby Europa jednozgodnie uznała Królestwo W ło­
skie; aby P a p i e ż  rezydował w Rzyarie jednocześnie 
z innym  monarchą świeckim; aby Wenecja była opusz­
czona przez Austrjaków. Pewniejszem je s t: że wszyst­
kie m ocarstwa Europejskie nie są jeszcze blizkie podzie­
lania zdania jego co do pierwszego punktu; że ani Pa­
p i e ż , ani Francja, ani inne m ocarstw a nie są skłonne 
do zadowolnienia go co do drugiego punktu; i że Au­
stria dotąd nie przestała się okazywać zupełnie przeci­
wną wszelkim układom  co do trzeciego punktu. Pro­
gram  zewnętrznej polityki P. Ratazzego jest więc po­
wtórzeniem znanych życzeń, wyrażeniem nadziei nie 
obcych dla nikogo. W skazuje, że P. Ratazzi pozostaje 
w iernym  polityce swych poprzedników. Prawdopodo­
bnie P. Ratazzi nie oczekiwał innego z niego skutku.

Ważniejszem od ogłoszenia tego program u jest wzbu­
rzenie o którym wspominaliśm y na początku. Dwie 
depesze telegraficzne podają nam  wiadomości, jedna o  
ogłoszeniu manifestu węgierskiego podpisanego przez 
Kossuta, Klapkę i Turra; druga o dążeniu toastów 
wznoszonych na uczcie w Medyolanie przez Garibalde- 
go, Jenerała Turra, Jenerała Bixio i t. d. Podajemy te  
depesze. Medyolańska wskazuje, że Garibaldi i jego 
przyjaciele pracują m d  postępem rewolucji europejskiej 
i że przyznają się do zam iaru rozszerzenia wszędzie 
dzieła którego nie potrafili dotąd uzupełnić we W ło­
szech. Błędną postępują oni drogą, jeżeli sądzą, iż p rze­
straszą Mocarstwa środkiem przez nich używanym . Być 
może, iż nie kryjąc się z groźbami rozruchów i pow sta­
nia, spodziewają się osiągnąć prędzej powodzenie zupeł­
ne dla rewolucji włoskiej na półwyspie; lecz któż w E u ­
ropie uwierzy, iżby rewolucja, osiągnąwszy we W łoszech 
swój cel ostateczny, pozostawiła w pokoju inne Państw a, 
w których już teraz usiłuje w yw ołać zaburzenia? G ari­
baldi przypom inał w Genui W łochom, iż są potom kam i 
owych waleczycb, którzy przeszli niegdyś całą Europę 
jako zwycięzcy, z orłem  rzym skim  na czele, a wspo­
mnieniem tern obudzał zapał rewolucjonistów, których 
radby w idział kroczących w ślady wojsk Cezarów. Z a- 
pom iał on, tak samo Jak wszyscy w czasie uczty genu­
eńskiej zapomnieli, że pomiędzy Rzymem Chrześcjań- 
skirn i Rzymem Cesarskim, wielka zachodzi różnica, o r ta  
że zm ieniły się czasy, w których Rzymianie mieli zada­
niem  szerzenie oświaty w Galji, Germ anji i B rytanji. 
Zresztą Rzym nie jest jeszcze stolicą W łoch, a jeżeli G ari­
baldi i jego stronnicy są podobni do jakiejkolwiek 
z innych czasów, to niezawodnie nie do legjonow r  y
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skicfa, które szły zdobyć św ist, lecz co najwięcej do band 
Balijskich Brennnss, Miko: Rienzi i konnetabla de Bour­
bon- a przytem  nadmienić wy pada,że te ostatnie weszły do 
Rzym u,od którego Garibaldyści zmuszeni są trzymać się 
zdała, chocia ż z drogiej strony pra w dą jest,że w la tach 390, 
1348 i 1527, wojska francuzkie nie broniły  Kapitolu i 
W atykanu. Raz jeszcze powtarzam y, czasy bardzo się 
zm ieniły; nietylko £e Garibaldi nie ma w swem ręku or­
łó w  rzym skich, ale nawet orły  te już nie istnieją. Wie i 
pojm uje to wszystko P. Ratazzi, wyciągający zwolna ku 
Europie rękę z gałązką oliwną, i upraszający o przypu­
szczenie rządu w imieniu którego przem aw ia, do liczby 
Państw  uznanych przez Europę, którą Garibaldi i jego• to ­
warzysze broni chcą zawicbrzyć. Rewolucja bowiem 
'Włoska niedopuszcza zasady nieinterwencji; przyjęła ona 
po bratersku wszystkich cudzoziemców, którzy przyszli 
pomódz jej do obalenia tronuNeapolitańskiego i do pog wał- 
cenia granic Państw a Kościelnego, a obecnie gotową jest 
poprzeć u nich, w chwili gdy niemoc zatrzym uje ją  przed 
Rzymem i Wenecją, rewolucjonistów cudzoziemskich, 
którzy sądzą iż mogą cokolwiek u siebie przedsięwziąć.
W  obec takiego usposobienia, nie ma dla Europy Radne­
go  innego niebezpieczeństwa, oprócz zamachu jaki zabu­
rzenia w yw ołują zawsze w interesach powszechnych i 
pryw atnych, lecz bardzo wielkie niebezpieczeństwo mo­
je  grozić Gabinetowi Turyńskiem u. Francja i Europa, 
dozwoliły W łochom działać we W łoszech; lecz nikt nie 
zobow iązał się do dopuszczenia, ażeby działali rew olu­
cyjnie na-zewnątrz.

Piem ont korzystał na południu z czynów Garibalde- 
go; na nim też ciążyłaby odpowiedzialność wszelkiego 
usiłow ania w przy wiedzeniu do skutku program u ogło­
szonego w Genui i powtórzonego w Medyolanie.

Można powiedzieć, że rzeczywiście chwila niestoso­
wnie obraną została przez P. Ratazzego dla domagania 
się od Europy uznania i przypuszczenia do rodziny eu­
ropejskiej rządu, który zmożony jest przez rewolucję, 
grożącą pociągnąć go za sobą.

D yrekcja  Ubezpieczeń .— Zawiadamia niniejszem, że 
przyjm ow anie wszelkiego r o d z a j u  w pływów, oraz do­
konywanie w ypht_przez Wielki Tydzień Święta Z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, jak  to m iało miejsce w la­
tach poprzedoich w Głównej Eassie Oszczędności, zawie- 
szontm  będzie.— Prezes, W iern iew icz .— Naczelnik Kan- 
cellarji, P rzed p ełsk i.

Bractwo Serca P. JEZUSOW EGO, uprzejmie zapra­
sza swych Członków, oraz wiernych CHRYSTUSO­
WYCH, na 3 W otywy żałobne w Kościele PP. W izytek , 
przed Ołtarzem uprzywilejow anym  o gcdz: 972 rano, 
odpraw iaćsię mające. Pierwszej, ju tro  za zm erłych B ra­
ci i Siostry w Bractwie. Drugiej dnia 9go, za spokój 
duszy ś. p. JW . JX. Biskupa Jana D ekerta, Protektora 
B ractw a. Trzeciej dnia lÓgo, za zm arłe ś. p. Anastazją 
K ow alską , i ś. p. Petroneilę Bobkowską.

Jo tro  o gcdzinie 9tej z  ranę, w Kościele Śgo K r z y ż a ,  
odbędzie się żałobna W otywa, zaduszę ś. p. Marjanny 
G rossów ; na które, pozostała Siostrzenica, Krewnych, 
P rzyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Jutro  ogodz: l i t e j  z rana, w Kościele 0 0  K apucy­
nów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój du­
szy ś. p. Jana Jeziorańskiego; na które zaprasza się 
Krewnych i Przyjaciół zm arłego.

Jutro w Kościele 0 0 .  Kapucynów , o godz: lOtej z ra­
n a , odbędzie się żałobne Nabożeństwo zaduszę ś. p. J*08 
K ruczkow skiego  i Macieja Nowakowskiego, oraz z« 
całą ich familję; ca  które Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jom ych, zaprasza się.

Pojutrze, t. j. we Środę, w Kościele XX. Karm elitów  
na Krakowskiem Przedmieściu, odprawi się N a b o ż e ń ­
stwo żałobne o godzinie lOtej z rana, za spokój duszy 
ś. p. Julji S tarn a lsk ie j; na które, Zgromadzenie, R ° ' 
dzinę uprzejmie zaprasza.

Wczoraj, po ciężkich i okropnych cierpieniach, zszedł 
z tego świata Sew eryn M iller, Artysta Muzyki, młodzie­
niec w wieku lat 24. W yprowadzenie ciała jego odbę­
dzie się ju tro  o godz: 3cieJ po południu, z Kościoła dol­
nego Śgo K r z y ż a ,  na cm entarz Powązkowski; na które 
stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych. _ .

S chohstyka z W łodarskich H ertz , po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, w 33 ro­
ku życia, zeszła z tego św iata. Ciężko zasmucony Mą^> 
w raz z czworgiem małoletnich Dzieci, zaprasza Kre­
w nych, na exportację zw łok, ju tro  o godzinie 4ej po po­
łudniu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  na cmentarz 
Powązkowski. s

Em m a Loth, Panns, przeżywszy lat 16, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, wczoraj zeszła z tego świata. 
S troskani Rodzice po stracie jedynej Córki^w raz z Brać­
m i, zapraszają Krewnych na wyprowadzenie zw łok, ju ­
tro  o godz: Ściej po południu, z domu Nro 17 na Krak:- 
Przedm:, na cm entarz Ewangelicko-Augsburgski.

Dnia 3go b. m. w mieście Kobrzyniu Gub: Grodzień­
skiej, zakończył doczesne życie ś. p. Ignacy Zbiroho- 
w ski-K ością , w 47 roku życia, pozostawiając pogrą­
żonych w sm utku Zonę w raz z dziećmi i Braci.

Onegdaj odprowadzone zostały na Cmentarz Powąz­
kowski zw łoki ś. p. Stanisław a K indlera, niegdy Pod­
pułkownika b. W . P ., dla oddania im  ostatniej chrze- 
ścjańskiej posługi.

Onegdej odprowadzone zostały na wieczny spoczynek 
zw łoki ś. p. Henryka R u d trta , znakomitego i powsze­
chnie tu znanego Artysty i Fabrykanta instrum entów 
muzycznych. Liczny orszak towarzyszący temu sm u t­
nemu obrzędowi, świadczył najlepiej o współczuciu, ja­
kie ś. p. R u dert przez pra a ość charakteru i wysoka 
znajomość swej sztuki, w ciągu długiego zawodu, um iał 
sobie zjednać. W kola rodzinnem najlepszy Mąż i  O j' 
ciec; wyrozum iały i sprawiedliwy dla swych podwła­
dnych, był ich prawdziwą pociechą i osłodą trudów, c i ę ż ­
kim  nateraz i na długo żalem przejmując icb serca. Nie­
zmordowany w pracy, znaczną bardzo ilość pozostawił 
po sobie pomnikowych instrumentów; a zamiłowani® 
w niej posuwał do tego stopnia,oże niekiedy interesantów 
zaspakajał odpowiedziami nie^drywając się od zatru­
dnienia. Nie ma w kraju naszym Artysty i m iłośnika 
muzyki, któryby nie znał ś. p. Ruderta. Grając sam 
z prawdziwym talentem na wielu instrum entach, a n® 
niektóre naw et układając znakomitej wartości kompo­
zycje; jako uczony Artysta, znał z gruntu ducha każdego 
praw ie instrumentu. Wyroby też jego instrumentów 
smyczkowych i innych, odznaczają się tsk ą  dokładno­
ścią i wykończeniem ; że z ubiegiem długich lat, stsoą 
się poszukiwane i wysoko cenione, jak nateraz przed­
wiekowych Artystów Am atych, S traduarego  i innych. 
Na w ystawach tutejszo-krajowych, wyroby ś. p. ńitf-
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derta  zw raca ły  szczególną uw agę znaw ców ; a w ysłane 
°becnie na W ystaw ę p rzem ysłow ą św ia ta  w Londynie 
jego in s tru m en ts , sk ładające kw in te t i inne, znajdą bez- 
^ ą tp ien ia  słuszne ocenienie i przyniosą chlubę dla A rty­
sty f-ab rykan ta  i jego rodaków . Z gon  więc człow ieka, 
k tórego natura  obdarzy ła  odzDaczającem i się p rzy m io ­
tam i, a nauka i doświadczenie uksz ta łc iły  je  do tak  w y­
sokiego stopnia i uczyn iły  g łośnym  n aw et za g ran icą; 
jest pod względem m u zy k a ln y m , rzeczyw istą  s tra tą  
k ra ju . D otkliw ie się takow a w krótce da uczuć, gdy zaj- 
dzie potrzeba A rtystom  korrek ty  lub now ych in s tru m en - 
tów i niezbędnych do nieb p rzybo rów , w których  zg ro ­
m adzaniu, doborze i udogodnieniu, ś. p. R u d e r t ,  ja k o  
sam  A rtysta m uzyczny, tak  b y ł odznaczający się, postę­
powy i n iezm ordow any . Cześć dla ciebie genjalny p ra ­
cowniku! oceniony tak  słusznie przez m iłośn ików  m u- 
*Ski za życia,.doszedłeś p racą  i tw em i w yrobam i znako­
m itego im ien ia , a w zniósłszy  się już duchem  przed T ron 
W szechmocnego BOG A, żyjesz i żyć tu  będziesz w za- 
Mczytnem  w spom nieniu .

N. Król S a s k i , m ianow ać ra c z y ł dotychczasow ego 
Konsula sw ojego w W arszaw ie P . S tan is ław a  L essera , 
Jeneralnym  K onsulem  S ask im .

JX . B iskup Hr: P la ter ,  Suffragan  Ł ow ick i, p rzy jechał 
* Łow icza.

Jen e ra ł M ajor R o zw a d o w sk i ,  pow rócił z W ielunia.
Z łożono w  Redakcji K u r je ra  od Z. Z . rs . I  dla A nny 

w dow y z córką, zam ieszkałej przy uli: K redytow ej 
w dom u N° 1066, a to  z uw ag i, iż biedaczka ta  podupa­
d ła  tak  dalece, że w czasie sw ej niem ocy ja k ą  do tkn ięta  
została, nie m ia ła  naw et na czem g ło w y  położyć.—  Od 
F . J . W . z Kielc rs . 1, i z R adom ia rs. 3  k . 15 , n a  budo­
w ę Kościoła PP. M arja w itek  w C zęstochow ie.—  Od J . 
P o tr :  rs. 1 dla n iew idom ego Felixa M adru  p ilarza.

A m atorom  daw nych  zabytków  pod względem sztuk i, 
donosim y, iż w Redakcji K u r je r a  złożono na sprzedaż 
daw ne sztychy w liczbie siedm iu, p rzedstaw iające sceny 
z dziejów ojczystych, przez S zm u g le w ic z a .  Sztychy te 
są do nabycia w każdym  czasie.

O negdaj w dokończeniu ciągnienia 3  siej k lassy  9 9  :e] 
loterji k lafsycznej, w  obec K om issarzy ze strony  K o- 
m issji R. P. i S karbu , tudzież O byw ateli m . W arszaw y , 
znaczniejsze w ygrane padły  ja k  n rs 'ę p u je : Rsr. 5 ,0 0 0 ,

Nr 14 898. R sr. 2 ,0 0 0 , na Nr 7,352. Po rs r . 3 0 0 , na 
N ra : 11 956 , 16 ;930  i 17 4 32 , Po rs r . 120, na N ra : 
1 .703 , 7 .1 6 0 , 15 587 i 15 ,701 .

W  tych dniach w yjdzie s ta ran iem  x ifg a ra i  G ustaw a 
Gebethnera  i R. W olff  i, K a ta lo g  d z u l  lu d o w ych . obej- 
* o ją c y  Okolo  2 0 0  dziełek stosow nych do bibljoteczek, 
ochron i szkółek  w iejskich.

Z a r z ą d  Hossy ja k i e j  B a ł ty c k ie j  K om panji ,  na  zasu­
w ie § 38  U staw y, m a honor zaprosić PP. A kcjonarju -

W  Sobotniem  doniesieniu, ogłoszonem  przez P . Ł a d ę ,  
o  P oranku  m uzykalnym , zaszła pom yłka; a lbow iem  
znany  K om pozytor i D y rek to r Ign : D o b rzy ń sk i ,  m e 
p rzy jm o w a ł wcale dyrekcji nad t y m ż e  P orank iem , ty lko  
w chodząc w cel jego, i położenie A rtysty , zezw olił n a  
w ykonanie  na  n im  u tw orów  sw oich .

Tegoroczny w ylew  W isły  pod W arszaw ą, oszczędził 
posiadłość na  Pradze Pani G liń sk ie j ,  i  n aw et ogródka 
nad brzegiem  rzek i leżącego nie d o tk n ą ł. K orzystając 
przeto z tak iego  uw zględnienia W isły , W łaścic ie lka  juz  
zarządziła  oko ło  tegoż ogrodu roboty , a ty m  czasem  
zak ład  sw ój zaopa trzy ła  w e w szystkie zasoby g as tro n o ­
m icznych now ości, do rzędu k tó rych  zaliczą się n ieza­
d ługo  i ra k i. .

K lu c z y k i  zgubione onegdaj w S a sk im  O grodzie, ode­
brać  m ożna w  d rukarn i K u r je r a , za złożen iem  co ła sk a  
dla ubogich.

Obok robó t ziem nych po różnych  ogrodach, p rzy s tą ­
p iono także i do upiększenia zew nętrznego tychże, jak  to  
m a m iejsce w znanym  ogródku przy cuk iern i, pod firm ą 
daw niej H aberkanta ,  w ogrodzie K ra s iń sk ic h i, a k tó ry  
to  ogródek p rzyb rano  w now e eleganckie sztachety .

Od dni k ilku  przystąp iono  do robó t około  przyw róce­
n ia  m ostu  palow ego pom iędzy P ragą  a  S aską  Kępą.

W iadomości Zagraniczne,

A n g lja . Londyn, i g o  K w ie t: .  —  W ykaz dochodów  
P aństw a za ubiegły  z d. 31 M arca r .  b. k w a rta ł , og łoszo­
ny ju* zosta ł. O gółem  dochody tego k w a r ta łu  w ynoszą 
19 ,6 0 6 ,6 1 4  fszt:, gdy w odpow iedniej epoce r . z. w yno­
siły  ty lko  18 ,535 ,986  fszt:. Dochód z roku  up łyo ionego  
uczyn ił sum m ę 69  6 7 4 .4 7 9  fszt:. ro k  z«ś 1860 , pod ług  
w ykazów  urzędow ych p rzyn ió sł 7 0 ,2 8 3 ,6 7 4  fszt:. —- 
P rog ram  uroczystości o tw arc ia  w ystaw y pow szechnej 
zostaje zatw ierdzony, i je s t następu jący : O bow iązki R e­
prezen tan tów  K rólow ej p e łn ić  będą; Xiążę C am b ridg e ,  
A rcy B isk u p  C an terbu ry , L ord K anclerz, Vice-H rabia 
P alm ers ton ,  o m  Hr: D erb y .  O becnym i oprócz tego 
będą wszyscy M inistrow ie i K om isarze K rólew scy, P o ­
słow ie  zagraniczni i Naczelnicy K o m is s jm g ra m c z n y c h , 
k tó rym  szczególne zanroszenia rozesłane zostaną. Dalej 
C złonkow ie obu Izb, B skupi, Przełożeni U niw ersy tetów , 
gm in  pojedynczy h i tow arzystw  naukow ych , O ficero­
w ie a rm ji, floty i ocho tn ików . C erem onja odbędzie się 
•w ó sv  ie gm achu i w 2  ;h przy ległych częściach. Po p rz y ­
jęciu R eprezentantów  K rólew skich i zaproszonych gości 
honorow ych w  dziedzińcu cen tra lnym  po łudn iow ym , 
uorganizuj® się pochód i ruszy do za thodniej. T u u s ta -  
w iony Jest tron  i tu  odśpiew aną będzie p ierw sza s tro fa  
hym nu  narodow ego i odczytany adres, poczem  orszak  
ca ły  uda się w zdiuż naw y środkow ej, do w schodniej czę­
ści, gdzie się odbędzie m uzykalna uroczystość o tw arc ia .

I ;  «• r .b . ,  o godr I 1/ !  po po łudniu , w Biórze Z arządu, na  gdzie B iskup L ondyński odpraw i W t k i j ^m odły, poczem  
G *lern0j .u i f c y  w  / J u  B a rd e w ik a  Nro 46 w P eterbur- X-ążę C a m b r id g e  ogłosi b ! K

d l, ro z ,tr ,Jg n i,f iia  „ . t a j

w ciągu b. ro. urządzić w Londynie w ystaw ę au to g ra ­
fów , k tó r i będzie najciekaw szą ze w szystkich jak ie  k ie ­
dyko lw iek  w Aoglji w idziano.

A c s t r j a .  W iedeń , 3  K w ie t: .—  U staw a drukow a za­
tw ierdzoną została  w czoraj przez Izbę d e p u t o w a n y c h  ra ­
dy P ań stw a , z popraw kam i przez Rząd podanemi do  p

urządzeniu na  przyszłość interessów  KoTOpanjn —“ 
r  Ąkc]on i r ju s7e nieznajdojący się na p o w jze j w zm isn - 
ąow aoeoa zebrariiu ( uw ażani będą, stosow nie do § 4d, 
Jaao  zgadzający się z dacyzją zebran ia .

o  dzisiejszą zm ianą lunacji nasta ła  zm iana w  pow ie­
trzu , bo po najpogodniejszym  dniu w czorajszym , dztś od 
ran a  ujrzeliśm y deszczyk.
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ragrafów  26 i 2 9 .— Komitet finansowy onegdaj po ży­
wej opozycji, zatw ierdził budżet m arynarki na r. 1862, 
jednocześnie jednak wynurzył votum nieufności, dla do­
tychczasowej adm inistracji m arynarki, i nadzieję, że m i­
nisterstw o zaniecha budowy wielkich okrętów , gdyż Au- 
strja nie ma powodzenia na m orskie mocarstwo. —  Ce­
sarz powrócił dziś rano z Wenecji.-— P. Lsasepa, przy­
b y ł wczoraj do Tryestu.

W łochy. —  Italia  donosi z Neapolu i Rzymu, że r e ­
akcje rzeczywiście ma plan wtargnięcia na territorjum  
Neapolitańskie z 6 ,000 bandytów, pod wodzą jednego 
z Burbonów. Chiatane w końcu Marca wyjechał zRzy- 
m u do Klasztoru Scifelli, gdzie się zbierają bandyci. — 
Duchowieństwo Syrakuzy podpisało protestację przeciw 
znanej ostatniej deklaracji K ardynała Antonelli, oświad­
czając, że pozostaje mu tylko wybór uledz woli narodo­
wej, albo stracić cały w pływ  na lud. Usposobienie to, 
przeważać zaczyna w całemdu-.liowieństwie Neapolitań- 
skiem i Sycylijskiem, a Xdz Ita ja , zbiera już podpisy do 
pełnego uszanowania adresu, w klórym  Papieża błagają, 
aby się zrzekł władzy świeckiej. W sam ym  Medyolanie 
w ciągu 3ch dni, 2 ,700 duchownych, a między tym i 4ch 
Biskupów podpisało adres wspomniony. Xdz Isaja, ma 
już 10,000 podpisów, a spodziewa się uzyskać ich 30,000. 
—  Jenerał Durando, nowy Minister spraw  zegr: W ło­
ski, używa powszechnego szacunku. W r. 1838 uczest­
niczył on w ruchn W łoskim , poczem zbiegł do Hiszpa- 
nji, i tam otrzym ał stopień Pułkow nika. Po powrocie 
do W łoch ogłosił ważne dzieło o narodowości W łoskiej, 
a  w 1848 r. dowodził ochotnikam i, i był Adjutantem 
przy Karolu-Albercie. W r. 1855, poruczono mu utwo­
rzenie Gabinetu, później zaś by ł Ministrem wojny w Ga­
binecie Cattoura.—  Conforti, nowy Minister śprawiedl: 
należy do dawnej rodziny Neapolitańskiej, k tóra się od­
znaczała liberalizmem.

Sitatale Wladomotcl.
Budżet Anglji został przedstawiony Izbie Niższej przez 

P ..Gladstone, na posiedzeniu d. 3go b. m. Podaje on do ­
chody Państwa na 70,190,000, wydatki na 70 040,000 
fst:, daje zatem przewyżkę w dochodach. Skutkiem  je ­
dnak następnych redakcji i zm ian, w miejsce których 
budżet nic nowego nie projektuje, wynika deficyt 92,000 
fst. Propozycje P. Glad tlone  zostały przez Izbę przyjęte. 
^-Depesze z Paryża dochodzą do 4go b. m. Donoszą one, 
że podobno Gabinet Wiedeński przesłał Xięciu Mich a- 
łow i Serbskiemu notę, z wezwaniem ,aby niebr&ł żadne­
go udziału w powstaniu Hercegowiny, gdyż pod tym  je- 

warunkiem territorjum  jego będzie zabezpieczone 
od Turcji. Anglja i Austrja mają, o ile słychać, działać 
Ẑ i  h>e W te  ̂ kwestji z Austrją.

Turyńska, uchw aliła odroczyć swe posiedzenia 
do końca miesiąca, po roztrząsaniu kilku projektów 
do praw  więcej w ażoych .—  Pan Rotazzi rozesłał 
ajentom  dyplomatycznym W łoskim okólnik dotyczący 
nowego skłsdu Gabinetu, i dziękujący dyplomacji W ło ­
skiej za poparcie jakie przynosi sprawie narodowej. Je­
dnocześnie wydał także stosowny okólnik i Jenerał D u­
rando, nowy Minister spraw zagra: -_  w  okolicach We- 
zuwjuszu, okazują się b indy rozbójuicze; uorguiizow a- 
„o  jednak wypraw y dla ich wytępienia. —  Telegram

W Drrkajml Karjwa W&r»zrwtl.Lg«.

z Monachjum, datowany 2 b. m zawiadamia, że potwier­
dza się pogłoska o Kougres e Monarchów Niemie kicb- 

Nauplja jeszcze się nie poddała, jakkolw iek B*w*r'  
skie dzienniki utrzym ują, że to wkrótce nastąp'. Podd** 
nie tej twierdzy nie zmieni stanu rzeczy w G rec ji-"  
M inistrowie Pruscy kolejno ogłassają okólniki, do®'0'  
dzące jak s lnie rząd usiłuje w pływać na wybory. Ob®' 
cnie wydany został taki okólnik przez Minislra stana 
Fleydt, do urzędników jego wydziału. —  Traktat bao' 
dlowy z Francją został zaw arty na lat 12. —  Dekret®® 
Cesarskim, jakdouosi depesza z Petersburga 3go K w>®' 
tnia, zatwierdzona została tymczasowa r i f . r m a  policji 
w Petersburgu i Rydze. W  obu miastach liczba policj1 
m a być powiększona.

roOHISESIJEMIA.
O b w i e s z c z e n i e , — Ruchomości pozostałe po Jetc ie  v . t j '” 

t l i  ze S zm ulow  L e w e n b e rg o w e j, to  j e s t  m eble m ahoniow e 1 l e* 
s io n o w e , różne s p rz ę ty  p o k o jo w e , l a s t r a , d y w a n y , po rce la0*' 
fa ja n s , szk ło , naczyn ia  m iedziane, sukn ie, b ie lizna, pościel, x ia ‘" 
k i h e b ra jsk ie , o ra z  k o sz to w n o śc i, na m ocy upow ażnienia  JW- 
P rez e sa  T ry b u n a łu  C yw ilnego  tu te jsze g o , p rzedane  z o sta n ą  przeZ 
lic y ta c ję  pub liczną  w  W a rsz a w ie , w  domu N r 9 4 9  lit:  A , pr l ,f 
u lic y  Ż a b ie j , w  dniu 27  M arca (8 K w ie tn ia) r .  b . ,  o godzi"'e 
4e j z południa, p rzed  podpisanym  R ejen tem  rozpocząć s ię  m ajt" 
e ą .— K i c h a ł  R a p a c k i .

N agrody  R s. 2 0 .—  W  p rze jezdz ie  z W a rs z a w y  4® 
P łocka , u ron ioną  lub  zgubioną zo sta ła  P o r t m o B S '  

ySia w i te ł t  t k a  ciem no-brunatna , żelaznej o p ra w y , w  środk i 
osobny p rze d z ia ł m a jąca , a z  w ie rzch u  b ru n a tn a  k ieszeń  na pi®" 
n ią d z e , w  k tó re j s ię  z n a jd o w a ły : 2 d u beltow e F ry d ry cb sd o ry  
p ra s k ie , jed en  po jedynczy , 2 d u beltow e L u isd o ry , 1 po jedynczy ,
6  d u k a tó w , 1 m oneta z ło ta  5 - fra n k o w a , 18 ru b li p ap ierkam i i ' 
około 20  ta la ró w  prnsk iem i p ieniędzm i, w  całych , */j i * /, ta la ­
rach . U prasza  się  ła sk a w y c h  P P . , gdy b y  się  k to  zg ło sił z w y ­
m ianą  ty c h  p ien ięd zy , o uw iadom ienie do O ber P o lic m a js tra , * 
odbierze p o w y ż szą  nagrodę. Każda szczególna o tem  wiadom ość 
do H andlu  W in  R . L ip sz y tz ,  u lica F ra n c iszk a ń sk a .

i @ t / a t l 9 i l @ i ł 9 h  J B i P
N a g r o d y  R a *  3 5 .  !j|

W  dniu 6 b. m . , pom iędzy  godziną 1 a  2 g ą  po HI 
p o łu d n ia , w  Saskim  O grodz ie , w  środkow ej a le i, tm 
zgub iony  z o s ta ł  z ło ty  X E G A H E H . ,  G enew - M 

E jsk ic j  F a b ry k i M o re , z paraszfitem  i kom p en sa to rem , w r a z ?  
tj! ze z ło ty m  g ru b y m  łańcuszk iem . —  Ł a sk aw y  znalazca ra c z y  J3 
g j  oddać za  p o w y ż sz ą  nagrodą pod N r  471  lit: G ,  p rz y  u licy

/R y m a rs k ie j, gdzie S tró ż  m ie jscow y  w skaże  osobę p o szkodo-ą , 
g j  w a n ą . P rz y te m  up rasza  się  P P . Z eg a rm is trzó w  i Ju b ile ró w , £
EJ ab y  zw rócili u w a g ę  na p o w y ższy  Z eg arek . *
i i  ■‘■skr '-&S "-SU  HHT ̂ SSI MSjT usar saga r -ię^ r U

W  dniu 5 b. m ., w  p rze jśc iu  z u licy  K ró lew sk iej p rzez  Gra­
n iczną, Ż ab ią , E le k to ra ln ą , O rlą  na L eszno , zgub iony  z o sta ł 
g a c e k  z ło ty  dam sk i, a  la  ro c o c o , g ra w iro w a n y , z cy fe rb la ­
tem  s re b rn y m , do k tó rego  b y ł  p rz y w ią z a n y  na  czarne j tasiem­
ce k lu czy k  m osiężny. Ł a s k a w y  znalazca zechce się  zgłosić 4® 
R edakcji h u r je r a ,^  gdzie o trzy m a  5 Rs. nag rody . Z w rac a  si? 
ta k ż e  u w a g ę  P P . Z eg a rm is trz ó w  i Ju b ile ró w  na  p o w y żej opi­
s an y  Z eg arek . r  J J

N ag ro d y  Rs. 5 0 . - W  dniu 5 b. m ., z ra n a  m iędzy  godz: 9 W 
a  l i t ą  ,  schodząc z p ie rw szeg o  p ię tra  na podw órze w  domu N r 
2 2 5 7  A , U' ,  Zgubionym z o s ta ł E t o l c z y k  ro z k ła d a jąc y  się  o® 
t r z y  części; ła s k a w y  znalazca ra c z y  zw rócić  pod pow y ż s z y  Nu'  
m er p rz y  u licy  N a lew k i, do G ospodarza, za p o w y ższ ą  nagroda-

O negdaj w  południe c iep ła  stopn i 10 . W cz o ra j ran o  c iep ła  sto­
pni 7 , w  południe ciepła  stopni 11 . D ziś rano  ciepła stopn i 8 .

W czo ra j ra n o  w ysokość  w ody  na W iś le  stóp  6 cali 1 1 . Dziś 
ra n o  stóp  8 cali 4. (U b y w a ).

W e  W to re k  i w e  Ś rodę W id o w isk a  dane nie będą.

- Z a  ys**;«I«aSa,8i CttiUNry


